Nr. 201. 


CENA DZIENNIK A: 


w Łodzi: 


ho niei. e 2 4 411 
Półroczuie 
Kwarlalnie 


w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie 


Patrocznie 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


Dnia 16 Grudnia. 


pismo przemysłowe, 


Kalendarzyk. 


Dziś: Euzebiusza Biskupa Męcz. 
Jutro: Łazarza B. 


Wschód słońca o godz. 8 m.7. Zachód o godz. 3 m. 46. 
Długość dnia godz. 7 m.39. Ubyło dnia godz. 9 m. 1. 


WTOREK. 


| 


handlowe I literackie. 


A. 4 (16) Grudnia 1884 r. 


CENA OGLOSZEŃ: 


Za jeden. wiersz petitam lub za jego 
miejsce: : 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k, za 3 razy 18 k., za 4 
razy 29 k., za 6 razy 25 k. za 6 razy 
8ik. za więcej razypo 4 k. za khkżdy. rax 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adrego 
we rs. 2 miesięcznie. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Cegielniana Nr, 27A/b. 
ADRES TELEGRAFICZNY: | : 
KUŁAKOWSKI ŁÓDŹ. 


_ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez. zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. | 


Z powodu zbliżającego się końca kwartału i dwóch członków, mianowanych przez mi-| Rosyi. 


przypominamy o odnowieniu. przedpłaty. 

Nowo  przystępujący prenumeratorowie 0- 
trzymają bezpłatnie numery, zawierające po- 
czątek najnowszej powieści Emila Zoli p. t 


„GERMINAT”. 


= PAŃSTWOWA 
KASA EMERYTALNA 


PRACOWNIKÓW. 


—UN— 


w Nr. 274 Dziennika zamieściliśmy pro- 
jekt kasy państwowej ubezpieczenia 7obo- 
itników od wypadków, wniesiony do mini- 
steryum skarbu przez towarzystwo popie- 
rania przemysłu i handlu. „Dopełnieniem 
powyższego projektu jest państwowa kasu 
emerjtaina pracowników, z której projektem 
_obznajmiamy w niniejszym artykule intere- 
'gowane sfery przemysłowe. 
'_ Projekt brzmi jak następuje: 
1 W Rosyi urządzoną zostaje kasa eme- 
rytalna rządowa, wspólna dla wszystkich 
„ pracujących. l i 
"9, Zarząd centralny kasy emerytalnej 
"rządowej stanowią: rada, zarząd i dyrektor 
kasy. 
3. Rada składa się z członków rzeczy- 
wistych i z delegatów. Członkami rzeczy- 
wistymi są wszyscy członkowie zarządu. 
Delegaci zaproszeni będą do rady z nastę- 
pujących instytucyj: Akademuj nauk, miej- 
scowego uniwersytetu, miejscowego zlemian- 
stwa gubernialnego, stołecznej rady miej- 
skiej i towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu. 
Uwaga. Rada może również zapraszać 
delegatów z innych korporacyj 
naukowych. 


4. Zarząd składa się z przewodniczącego 
l 


CHORE SERCE. 
*" POWIEŚĆ 
MATYLDĘ SERAO. 


Przełożył z włoskiego Stanisław Kempowski. 
na 


CZĘŚĆ CZWARTA. 


IL. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 260). 

Wiatr, który zdawał się uciszać, wzmógł 
się znowu i otaczał wirem opadłych liści 
Beatricę, która instynktownie spuszczała 
głowę. Chciała iść prędzej jeszcze, coraz prę- 
dzej, czuła się przecież czasami jakby 
przykutą do gruntu. 


Nareszcie oczy jej 
rzyzwyczajone do ciemności rozróżniiy 
willę Torraca. Postąpiła jeszcze kilka kro- 
ków i dotknęła jej 


ręką. „Obeszła ją 

wokoło. Pałacyk był zupełnie ciemny, a 
drzwi wchodowe nazewnątrz na wielką 
kłódkę zamknięte. Teraz wiedziała... Mar- 
celi pojechał z Lallą d'Aragona., ; 
W tej chwili niby ziemia SiĘ pod nią 
zatrzęsła, drzewa i willa wirowały wkoło 
niej. Ogarnął ją niewypowiedzjany prze- 
strach; bała się n907, samotności, burzy 1 
wichru, tego pustego domu, nieznanego 


wreszcie niebezpieczeństwa. Oszalała, z gło- | 


wą staszczoną pobiegła naprzód, resztką 
i L krzyki rozpaczy. Chcia- 
Ja zamknąć oczy—nie mogła; czarne jakieś 
cienie zagradzały jej drogę, uchodząc przed 
jednym wpadała na drugi, nie czując D3- 
wet uderzeń o twarda pnie drzew w ale- 
jach. Wiatr deszczem siekł ją po twarzy; 


nistra skarbu w porozumieniu z kontrole- 
rem państwa. Członkiem rzeczywistym za- 
rządu jest także dyrektor kasy. 

5. Bezpośredni zarząd kasy należy pod 
nadzorem zarządu do dyrektora kasy, mia- 
nowanego Najwyższym rozkazem na przed- 


stawienie ministra skarbu. 


6. Przy zarządzie pozostają pod bezpo- 
średniem zwierzchnictwem dyrektora kasy: 
sekretarz, rachmistrze, buchhalter i pisarze 
według etatu. 


7. Organami. zarządu miejscowego kasy 
emerytalnej są: 

1) W Petersburgu: centralny zarząd ka- 

sy, który na zasadzie zniesienia się i 
porozumienia z różnemi dykasteryami 
urządza tyle biur poborowych, ile u- 
znanem będzie za potrzebne. 
W Moskwie, Warszawie, Odesie, Ki- 
jowie, Charkowie, Kazaniu, Saratowie, 
Rydze, a następnie i w innych 
wielkich miastach zarząd centralny 
urządza swoje kantory, działających 
odnośnie do otwierania biur poboro- 
wych w tensam sposób co i zarząd 
centralny w Petersburgu. 

3) W innych miastach gubernialnych — 

kasa gubernialna i rządowe kasy o- 
szazędności. .. . | 

4) W miastach powiatowych — kasa po- 

wiatowa i rządowe kasy oszczędności. 

5) W powiecie— w miastach niepowiato- 

wych, miasteczkach, osadach i wsiach— 
zarząd centralny ma prawo upoważnić 
do wydawania książeczek i przyjmo- 
wania składek, w charakterze orga- 
nów pośrednich, -— kasy. oszczędno- 
ści, prywatne i gminne towarzystwa 
zaliczkowo-wkładowe, dozory kościelne 
i zarządy parafialne t. j. proboszcza 
łącznie ze starostą kościelnym oraz 
inne osoby, obowiązane do wyracho- 
wywania się. 

8. Działalność organów miejscowych o- 
kreślona zostaje instrukcyą układaną przez 
zarząd centralny. 

9. Uczestnikami kasy mogą być zarówno 
bez różnicy płci wszyscy zamieszkali w 
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ciły się włosy kapiące kropelkami wody, 
całe ubranie było przemoczone; tren roz- 
pu zczony pokryty błotem, ciągnął się za 
nią strasząc szelestem. Biegła, uciekała, 
czując tylko strach niewymowny i przy- 
pieszone gwałtownie bicie serca. 

Przy żywopłocie suknia jej zaczepiła się 
o ciernie, podła na kolana i bez tchu, od- 
chodząc od przytomności prawie, raniąc rę- 
ce i drąc w kawały suknię potrafiła na- 
reszcie uwolnić się od cierni. Pobiegła da- 
lej. Dwa razy zatrzymała się jeszcze dla 


|schwytania powietrza,—serce jej pękało wi- 


docznie. Biegła, nieświadoma dobrze zna- 
nej drogi, wracała do miejsca, z którego 
wyszła, krążąc bezwiednie w kółko. Wre- 
szcie dotarła do willi — w jednej chwili, 
przez nikogo niewidziana znalazła się w 
swoim pokoju. 

wiatło, ciepło i cisza, jakie tu panowa- 
ły, wywołały szybko reakcyę. 

Upadła na kolana przed łóżko, wznosząc 
przerażone oczy ku portretowi matki, z 
którym się nigdy nie rozstawała. 

-- O matko moja! ratuj mnie, matko 
moja! — zawołała, załamując skrwawione 
dłonie. 


CZĘŚĆ PIĄTA. 
I 


Amelia Cantelmo zadzwoniła na służą. 
cego, aby poprawił ogień na kominku. 


— Ależ tu wcale nie jest zimno — zau- 


ważyła brabina Filomarino. 

„— Mnie jednak dreszcze zimne przejmu- 
ją—odparła Amelia, zagłębiając się w wiel- 
ki fotel, który stął obok kominka, 


Uwaga. Poddani rosyjscy, przebywający 
czasowo zagranicą mogą pozo- 
stawać uczestnikami kasy. 

10. Uczestnictwo kasy, celem otrzymania 
emerytury, dozwolonem jest na dwojakiej 
zasadzie deklarowanej przez uczestnika, 
a mianowicie: ze stratą kapitału lub ze 
zwrotem takowego. 

11. Ten kto zadeklarował życzenie zwro- 
tu kapitała może w każdym czasie zadekla- 
rować zinianę zasady i przejść do ucze- 
stnictwa ze stratą kapitału. 

12. Emerytura nie wydaje się wcześniej 
jak po dojściu do 50-ciu lat wieku w sto- 
sunku do wniesionych corocznych składek 
lub jednorazowo złożonego kapitału, w 
ścisłem zastosowaniu się do ułożonych w 
tym celu taryf. 

13. Jednorazowo wnoszona składka wy- 
nosić musi przynajmniej 1-go rubla. Je- 
dnorazowo złożony kapitał wynosić musi 
przynajmniej 25 rubli. Największa emery- 
tura wynosić może 600 rubli. Wszystkie 
sumy wniesione do kasy na imię jednego 
uczestnika nie mogą przewyższać kapitału, 
od którego stosownie do taryf wypadałoby 
więcej jak 600 rubli emerytury; wszelkie 
ponad tę granicę wniesione wkłady zwra- 


cane są wkładającemu, jednakże bez pro- 


centów. 

14. Zarówno coroczne składki, jak i je- 
dnorazowy wkład są zawsze imienne, wno- 
szone na imię tego, kto sam za siebie pła- 
ci, lub tego, na czyje imię wnosi kto inny. 

15. Na imię uczestnika kasy mogą być 
czypione wkłady również przez inne osoby, 
z koniecznym jednak warunkiem zachowania 
prawidła w $ 18 wyłuszczonego, a miano- 
wicie, ażeby suma tych wkładów nie prze- 
wyższała ustanowionej normy. 

16. Uczestnik kasy ma prawo żądać, aże- 
by emerytura odpowiednia do jego wkładów 
wydawaną była w połowie jemu, w połowie 
zaś jego żonie, zgoduie z ułożoną w tym 
celu taryfą. 

17. Kasa emerytalna może nabywać je- 
dynie rządowe lub przez rząd gwarantowa- 
ne papiery wartościowe, 


mo; dotąd w salonie były tylko hrabina 
Filomarino i księżna Giansante. Obydwie 
korzystały z tej chwili, aby obgadywać 
bliźnich, zanim większe koło znajomych u- 
niemożebni obmowę swoją obecnością. 
Wkrótce przybyła Fanny Aldemoresco; 
wszystkie wybuchały co chwila wesołym 
śmiechem, który wywoływały złośliwe i do- 
wcipne opowiadania księżnej. Fanny bro- 
niła niektórych oskarżonych, a Amelia tłu- 
mączyłu wszystko tragicznością życia. 

Albert Sorito przegrał trzykroć sto ty- 
sięcy franków w przeciągu jednej nocy. 
Tragedyal... 7 

Pewną czterdziestoletnia margrabina ko- 
chała się w młodziutkim siostrzeńcu swego 
męża. 'Tragedya! Wielki książę di Ma- 
renza, potomek Karola V, bogacz miliono- 
wy, upajał się złem winem lub wódką, 
Wielki dramat! Hersylia Oaracciola umie- 
rała z miłości dla hrabiego Maurycego. 
Zupełny, głęboki dramat! 

Przed kilku dniami Amelia wyczytała 
w jakiejś książce słowa: „tragiczność życia” 
i tak jej one utkwiły w pamięci, że teraz 
stosowała je co chwila do wszystkiego, 
przybierając przytem tajemniczą minę, 
wznosząc oczy w górę, a uśmiech jej... tak 
uśmiechali się męczennicy... | 

— Życie jest piękne, moje miło—zawy- 
rokowała wreszcie — bo w niem tkwi tra- 
giczność... 

— Ja mam też w domu dramat, COo- 
dzień idzie utarczka z moim mężem & pro- 
$os rachunków od Wortha. Przyznać trze- 
ba, że ostatni był trochę ciężki do zapła- 
cenia... Trzydzieści pięć tysięcy. franków. 

— A jakiż Ho życia twego dramat, 
Amelio?—zapytała z żartobliwym patosem 


18. Kasa ma prawo wymieniać nabyte 
papiery na inne również rządowe, a ko- 
rzystniejsze, jednakże za każdym razem za 
pozwoleniem ministra skarbu, na przedsta- 
wienie rady kasy. 

19. Wszystkie nabyte przez kasę papiery 
przechowują się w instytucyach rządowych, 
bankowych, lub kasowych. 

20. Kasa ma prawo korzystać z bezpro- 
centowego kredytu w bankach i kasach 
rządowych — również ma prawo korzy- 
stać z kredytu w bankach publicznych i 
prywatnych, jeżeli będzie mieć środki po 
temu. 

21. Z mogących powstać, skutkiem ko- 
rzystnego kupna Jaski procentowych 
zwyżek, tworzy się kapitał , zapasowy, dla 
zwiększenia którego kasa ma prawo przyj- 
mować ofiary prywatne, na zasadzie ogól- 
nych przepisów o 0 SE darowizny 

22. Każdy uczestnik kasy otrzymuje w 
chwili przystąpienia od tego miejscowego 
zarządu kasy, w którym złożył odnośną 
deklaracyę przy wniesieniu pierwszej swej 
składki rocznej, lub a uje o wkładu, 
książeczkę, która służy mu jako książka 
rachunkowa i dowód uczestnictwa w ciągu 
całego jego życia. 

23, Książeczki te sporządza zarząd cen- 
tralny kasy (przy poean aoe w tym celu 
pośrednictwie ekspedycyi sporządzania pa- 
pierów państwowych) przyczem zachowuje . 
się ogólna bieżąca numeracya, z oznaczeniem 
numeru na każdej książeczce cyframi i li- 
terami, : 

24. Książeczki sporządza się w potrójnej 
liczbie, 

25. Zarząd centralny rozsyła książeczki 

zarządom miejscowym i każdorazowa ekspe- 
dycya zaznacza się w osobnej książce sznu- 
rowej. ; , 
- 26. Przy wydawaniu książeczki zapisuje 
się w niej imię, imię ojcowskie, nazwisko 
lub przydomek uczestnika oraz miejsce sta- 
łego zamieszkania lub osiadłości w chwili 
otrzymania książeczki. 

27. Koszt sporządzenia książeczek uma- 
rza się jednorazową opłatą (10 kop.) po- 
bieraną od otrzymującego książeczkę. 


pod przemokłym, opadłym szalem, rozrzu-|  Byłto dzień przyjęcia u hrabiny Cantel-| Giansante. 


O! nie pytaj mnie napróżno.. Dra- 
mat to straszny... niezwykły... -- 

Lokaj zaanonsował w tej chwili: 

— Księżna Montefermo, hrabia Marga- 
ri, margrabia Caranni, i 

Urwała się rozmowa. Amelia podeszła 
ku drzwiom, aby przywitać swoich gości. 

Margrabia Caranni, zapalony zwolennik 
tańca, udzielił paniom najświeższych wia- 
domości co do przyszłego karnawału. 

Trzy bale w towarzystwie filharmonicz- 
nem, dwa. u hrabiny della Mara, jeden u 
San Demetria—zresztą nic... 

— Bardzo ograniczona liczba...—o0dezwa- 
ły się panie—trzeba będzie na seryo pomy- 
śleć o naszych tualetach. 

Lokaj zaanonsował księcia Filomarino, 
hrabiego d'Allemagna i Paola Collemagno; 
wejście tego ostatniego wzbudziło w obec- 
nych pewne. zaciekawienie. Wszyscy wie- 
dzieli o jego nieszczęśliwej miłości dla Lalli 
d'Aragona. Panie nazywały go interesują- 
cym, pauny były zdania, że niewzajemia 
miłość nieraz do ołtarza prowadzi. 

Wkrótce po wejściu trzech panów uka 
zała się we drzwiach księżną Sangiorgio. 
Amelia podbiegła naprzeciw niej; panie o- 
toczyły kołem  nowoprzybyłą. Beatrice 
zdawała: się być trochę zmęczoną. 

— (b tobie jest?—spytała Fanny. 

-— Wbiegłam prędko na schody—odpar- 
ła——dajcie mi odpocząć. 

Wkrótce przyszła zupełnie do siebie, 
Bledszą jednak. była, niż zazwyczaj. Panie 
znalazły ją zmienioną i zarzucały ją tysią- 
cami pytań. Pierwszy raz bowiem ukazą- 
ła się w Świecie od czasu powrotu z Sor- 


rento, 
(D. c. n.) 


28. Książecka wydana na imię uczestnika! 
nie może być ani zastawioną, ani sprzeda- | 


ną i wyłączoną zostaje: ze wszelkich ópe- 
racyj w stosunkach cywilnych. 

29. W wypadkach wątpliwości co do toż- 
samości okaziciela książeczki, alb» reklamo- 
wania ze strony prawego jej posiadacza, 
albo doniesienia ze strony osób trzecich, 
albo w razie podejrzenia powziętego przez 
osobę lub instytucyę, wydającą na zasadzie 
tej książeczki emeryturę, kapitał i t. p. — 


tożsamość osoby poświadczają trzy osoby | . 


dobrzę znane organowi wypłacającemu; 


w razie zaś niedostateczności tego sposo-|- 


bu— sąd. i 

30. Spadkobiercy uczestnika kasy i wogó- 
le osoby interesowane, mające jakiekolwiek 
pretensye do zarządu kasy, winny. przed- 
stawić akt zejścia nieboszczyka, wydany 
przez zarząd kościelny, albo przez policyę. 

31. Każdy organ miejscowy  kasy-emery- 
talnej otrzymuje od zarządu centralnego 
osobną na każdy rok książkę sżnurową, 
do której zapisywać winien w porządku 
chronologicznym każde wydanie książeczki 
i każdy pobrany wkład do książeczki wcią- 
gany.—Tlaką księgę sznurową zamyką się 
3l-go grudnia i niezwłocznie, a najpóźniej 
3-go stycznia roku następnego, odsyła się 
do zarządu centralnego. 

32. Organ miejscowy kasy emerytalnej 
‘obowiązany jest każdą pobraną składkę 
odesłać pierwszą pocztą do kasy wskazanej 
mu przez zarząd centralny, z wyjątkiem 
wypadków przewidzianych w instrukcyi. | 

33. Rewizya czynności i rachunkowości 
zarządów miejscowych odbywa się na na- 


gółowe, sporządzone przez p. Pineto. 
Podając projekt kasy państwowej, zwra- 
caliśmy nań uwagę tutejszego oddziału to- 
warzystwa popierania przemysłu i handlu. 
Czynimy to dziś ponownie, jesteśmy < bo- 
(wiem zdania, że osnowa obu projektów 
żywo zainteresować powinna przedstawicieli 
przemysłu fabrycznego, powinna więc zna- 
leźć się na porządku dziennym najbliższego 
zebrania łódzkiego oddziału towarzystwa. 


KORESPONDENCY E 


| Dąbrowa w grudniu. 
(Dokończenie — patrz Nr. 279). 


Jeszcze przed wojną turecką rząd wpro- 
wadził cło protekcyjne od szyn stalowych, 
nadto przeznaczył premię 35 kop. od_pu- 
da tego produktu, wyrobionego z materya- 
łów' krajowych; dał wreszcie pozwolenie 
sprowadzania bez cła machin, potrzebnych 
do założenia odpowiednich fabryk. Widzi- 
my, iż przywileje to bardzo znaczne. Na-. 
|tychmiast też pojawiło się towarzystwo 
: francuzkie, które na zgliszczach dawnej 
rządowej t. zw. huty bankowej, założyło 
' fabrykę szyn stalowych, która dziś świetnie 
prosperuje. Z krajowców nikt nie skorzy- 
stał ze zdarzonej okoliczności. 
| W r. 1881 rząd, zmieniając taryfę celną, 
|znowa uniemożliwił pewnej ilości fabryk 
zagranicznych konkurencyę z krajowemi, 
| co spowodowało znaczny napływ zagrani- 
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dówka na Ukrainie. | 
Wślad za rozwojem tych fabryk, wobec 
podniesienia cła na węgiel oraz przy li- 
cencyi, jaką otrzymały kopalnie węgla ra 
| sprowadzanie machin potrzebnych z zagra- 
nicy — zaczęły się tu kopalnie szybko roz- 
iwijać, a równocześnie z swym rozwojem, 
zaczęły znajdujące się w ręku krajowców 
szybko przechodzić w ręce łeudzożiemców. 
Okolica Dąbrowy posiada także i kopalnie 
rudy żelaznej, które prawie wszystkie są 
w posiadaniu cudzoziemców wraz z mająt- 
kami ziemskiemi, w których są położone. 
Proces, jaki przechodził w naszym okrę- 
gu przemysł fabryczny i kopalniany, po- 
wtórzy się prawdopodobnie w blizkiej przy- 
jszłości z innemi gałęziami przemysłu miej- 
scowego,—-okręg dąbrowski bowiem jest nie- 
wyczerpaną skarbnicą, znajdującą się obe- 
enie, dzięki stosunkom tamtejszym, prawie 
wyłącznie w obcych rękach. Otwarcie ko- 
lei iwangrodzko-dąbrowskiej i podniesie- 
nie cła na surowiec otwiera nowe pole 
przemysłu, a mianowicie przy przerabia- 
niu rud w „wielkich piecach” na surowiec 
potrzebną jest znaczna ilość koksu. Ze 
zwiększeniem się tej fabrykacyi, co przy 
mającem nastąpić, ułatwieniu komunikacyi 
niezawodnie nastąpi, zapotrzebowanie tegoż 
koksu wzrośnie również bardzo znacznie — 
gdyż w tej produkcyi stanowi on najpo- 
ważniejszą rubrykę rozchodu. Dotychczas 
zasilał istniejące fabryki surowca. Szlązk 
swym produktem i nie zanosi się pod: tym 
względem w blizkiej przyszłości 


na jaką- 
|kolwiek zmianę, pomimo, że w okolicach ok giełdy berlińskiej począł spadać pod 


j konkurencyi. 
Ea oola poglądach na stosunki 
naszej okolicy 2. 

w- przyszłej zać postara 3 
A Rozk dolsładne sprawozdanie o 
ilości i jakości wyrobów produkowanych w 
w powyżej wyliczonych zakładach przemy- 
słowych *). ji 


Sprawozdania targowe. 


Giełda warszawska. Sprawozdanie .ty- 
godniowe (do dnia 14 grudnia). 

Fizyognonia giełdy berlińskiej radykal- 
nie się zmieniła w tygodniu sprawozdaw- 
czym. Po optymistycznem usposobieniu, 
skłonnem do żywych obrotów i do podbi- 
jania kursów — nastąpiła reakcya,, która 
przekształciła cały stan rzeczy równie szyb- 
ko, jak to w poprzednim okresie mia- 
ło miejsce z raptownym zwrotem w kie- 
runku dodatnim. Przyczyna tej nagłej zmia- 
ny leży przedewszystkiem w przesileniu, ja- 
kie nawiedziło austryackie rynki cukrowe. 
W Wiedniu, Pradze i Peszcie interesy w 
handlu cukrem wlokły się oddawna leniwo, 
a stan ten przyjął w końcu obrót zastra- 
szający. Powoli zaczęły upadać coraz in- 
ne wielkie firmy, zaangażowane niefortun- 
nie w spekulacye cukrowe, a wreszcie w ty- 
godniu minionym runęło w Pradze to- 
warzystwo wzajemnego kredytu ziemskiego, 
—instytucya, która zdawała się spoczywać 
na najtrwalszych podstawach. Ze- baro- 


. 


cznych przemysłowców w nasze okolice, 


stępujących zasadach: którzy przybyli, aby korzystając z nowej 


1) Za pomocą peryodycznych i nagłych 
rewizyj, odbywanych przez miejscowe 


izby obrachuńkowe. fabryk zagranicznych. My zaś, narzekając 


taryfy, wykończać półprodukty przysłane z; 


Dąbrowy znajdują się mało jeszcze znane | działaniem takich wpływów, rzecz. to natu- 
kopalnie węgla, którego gatunek nadaje się | ralna, a że w tym ogólnym nastroju i ru- 
w zupełności do wyrobu koksu i dostar-|ble ucierpieć musiały — również nikogo 
czyć może gatunku, dorównywającego w zu- zdziwić nie mogło, jeśli weźmiemy na u- 


2) Za pomocą nagłych rewizyj, odbywa- 
nych przez pełnomocników zarządu 
centralnego kasy. 

3) Za pomocą zapytań ze strony zarządu 

- centralnego i | 

4) Za pomocą rewizyj dokonywanych na 
Żądanie 3-ch osób: prywatnych lub 
członka miejscowego zarządu ziemskie- 
go na podstawie przepisów. wyłuszczo- 
nych w iustrukcyi. . 

34. Każdy uczestnik ma prawo zwracać 
się ustnie lub: piśmiennie do zarządu cen- 
tralnego z zapytaniami co do stanu jego 
rachunków w: kasie, to jest, ile jest w kasie 
wkładów na jego imię, a zarząd centralny 
obowiązany jest w jaknajprędszym czasie 
dać odpowiedź na takie zapytania.. Pozo- 
stający bez odpowiedzi powinien zawiado- 
mić: 0 tem 'przewodniczącego* w radzie 
kasy. D i 


; 35. Zarząd : przedstawia corocznie w lu- |! 


tym sprawozdanie za rok ubiegły. Po roz- 
poznaniu takowego przez radę, przedstawia 
się sprawozdanie do kontroli państwowej 


i opatrzone jej wnioskami podaje .się do | 


wiadomości ogólnej.  . > 
„Na tem kończy się osnowa projektu. 
Do projektu tego towarzystwo popierania 
przemysłu dołączyło obliczenia bardzo szcze- 
"DO ŁODZI. 


—a 


IO. 


(Dokończenie—patrz Nr. 279). 
Prawda, nie jest koniecznością zmierzyć 
dno oceanu, aby znać prawa rządzące prą- 
dami wód, lecz nato właśnie trzeba szcze- 
rości, tego, co francuzi nazywają „candeur” 
a co nic z melodramatycznością niema 
wspólnego. Melodramatyczność dla beletry- 
sty jest tem, czem brak ucha. dla śpiewa. 
ka, daltonizm dla malarza, —fałszem, roz- 

„dźwiękiem, budzącym komiczne wrażenie 
tam właśnie, gdzie pisarz pragnął wywołać 
i ułożył sobie :piorunujące efekty. 

Takim chybionym efektem: w tegorocznej 
literaturze . były—pomimo prześlicznych u- 
stępów i poetycznych obrazów, Wrażenia 
z podróży” pani Konopnickiej, Jest zda- 
nie, bardzo pospolite, że ci, którym dana 
wiązana -bogów mowa, mogą w. poziomości 
prozy zagrząźć czasem bez wyjścia. Isto- 
tnie, zalety poezyi są wręcz przeciwne za- 

‘letom -prozy. Tam przesada sama użycza 
kolorytu i siły—tu razi. Tam przenośnia 
jest bogactwem, tu niesmakiem, Tam. wy- 
suwana naprzód .osoba lub indywidualne 
wrażenie poety interesują,-tu nudzą, jako 
rzecz zbyt dla czytelnika obojętna: 

„Jeśli pani Konopnicka, której wysoki 
poetyczny .polot porwał przed kilku laty 
wszystkich miłośników poezyi, okazała się 
mniej szczęśliwą w pisanych prozą niestety! 
wrażeniach z podróży—ą wiemy, jak prze- 
ślicznie umie wiązaną bogów mową opie- 
wać góry i górskie potoki, gaje z ptasząt 

śpiewem, doliny z łąk kwieciem, czary i 
modlitwy poranku, wieczoru, nocy szepty 
'tajemnicze—jeżeli, w. odczytanej wiosną w 
„ali ratuszowej w Warsząwie, a drukowa- 


na ciężkie czasy, brak kapitału, byliśmy 
spokojnymi świadkami, jak powstawały i 
rozwijały się szybko ogromne walcownie 
| żelaza w Królewskiej Hucie, Friedrichshiitte 
hr. Henkla, w hucie bankowej, kiedy bu- 
dowano przędzalnie Schóna i Dietla, fa- 
brykę rur żelaznych walcowanych Huld- 


| 


' nera, papiernię Ditricha, hutę szklaną Ep- 
|steina z Wroclawia, fabrykę octu drzewne- 
go towarzystwa mogunckiego, tektury smo- 
łowcowój Northmana, hutę szklaną w Ząb- 
kowicach, fabrykę wosku ziemnego towa- 
rzystwa belgijsko-niemieckiego i wiele in- 
nych pomniejszych. Krajowe siły zdobyły 
się w owym czasie zaledwie na jednę je- 
dyną fabrykę odlewów żelaznych, która li- 
czyła na sprzedaż swych wyrobów w no- 
wopowstających „fabrykach. Lecz te wola- 
ły sprowadzać potrzebne odlewy z sąsie- 
dniego Szlązka, wiedząc, że zwiększone w 
ten sposób wydatki odbiją na cenie swych 
wyrobów *). W takich więc warunkach 
jedyna nowopowstała polska fabryka mu- 
siałą interes zlikwidować i oddać go w rę- 
ce cudzoziemca, na którym już poprzednio 
zawiodły się .cukrownie Ciechanów i Oba- 


m rer 


*) Zapewne wchodziła tu w rachunek większa 
łatwość kredytu zagranicą. (Przyp. red), 
nej następnie w „Swicie” noweli pod tytu- 
łem „Ultimus” przepiękne ustępy i obrazy 
nie uratowały mglistej i poctycznie bezła- 
dnej całości, pytanie, jak radzi sobie z re- 
daktorstwem w bieżącym roku powstałego 
pisma dla kobiet pod hasłem „swit?” 


daktorskie zalety. Redaktorstwo wymaga 
przedewszystkiem jaknajwiększej trzeźwo- 
ści pojęcia i słowa, drogi prosto wytknię- 
tej, wiodącej do podniosłych, lecz zawsze 
praktycznych celów. Nikt chyba nie powie, 
że trzeźwość jest poetów cechą. Żyją oni 
w półseńnem, wieszczem 
powietrzne ich drogi, pod nieustannem ha- 
siem „excelsior!* wzbijają się het! precz! 
w błękitne, przestworza — het! precz! wyso- 
ko! daleko! I dobrze tak. Ich to rzecz 
odrywać nas od powszedniości, na skrzy- 
dłach swych natchnień unosić nas tam, 
gdziebyśmy bez ich pomocy, nie zdążyli. 
Ale od redaktorów i redaktorek... chcemy 
poprostu przewodnictwa światłego po dro- 
gach bitych i codziennych, wynajdywania, 
wskazywania i trzebienia dróg nowych, dla 
ogółu dostępnych, stromych chociażby ji 
ciernistych, lecz któreby nam ułatwiały te- 
goćzesne nasze wędrówki, nie rozpływając 
się wśród mgieł tęczowych, wśród których 
nas kobiety, przyszła swe uczennice zbudzi: 
ły „Świtn” pierwsze pobudki. 


bnym być może nowy, specyalnie kobietom 
poświęcony organ.. Dla . większości rzeszy 
niewieściej „Bluszcz,” jakkolwiekbądź przy- 
więdły, jest najzupełniej wystarczającym. 
Te, którym „Bluszcz” nie wystarcza, nie 
potrzebują, o ile się zdaje, specyalnie ko- 
biecego : organu. 


czyńskiego, fabrykę kotłów parowych Fitz- | 


Każdy wie, jak różne są poetyczne, a re- gniew, 


marzeniu a nad- | talentów. 


Nie mnie przesądzać, jak dalece potrze: | nia, podniosłości. 


Zresztą wyznać należy, | bardziej 


| pełności szlązkiemu, a nawet jak wykazują 
poważne próby i doświadczenia, może go w 
w niektórych względach co' do dobroci 
przewyższyć, Właścicielami są polacy, lu- 
dzie ożywieni najlepszemi chęciami, lecz 
nieposiadający odpowiednich kapitałów, a- 
by interes rozwinąć, Starania ich w celu 
izjednania krajowych kapitalistów dla rozwi- 
nięcia przesiębierstwa (korzyści są prze- 
cież widoczne), były dotychczas bezowocne 
i prawdopodobnie spełzną na niczem i zno- 
wu ujrzymy jak nowa gałęź krajowego 
przemysłu przejdzie w obce ręce. 

Oto stan przemysłu w, części kraju, gra- 
.niczącej ze Szlązkiem. Ze podobne stosun- 
ki istnieją i w głębi kraju, wiadomo o tem 
wszystkim, pomimo ‘to oprócz narzekań i 
skarg, nanic innego zdobyć się nie umie- 
my. Wszędzie jednakowa bierność i apa- 
tya, spowodowana brakiem dobrych. chęci, 
wytrwałości w pracy, brakiem zaufania we 
własne siły, — czyż bowiem nie jest tego 
dowodem tak często spotykany fakt; iż 
posiadający kapitał woli wypożyczyć go na 
hypotekę i nic nie robić, aniżeli oddać się 


przemysłowi i pracować. W takich wa- 
runkach nigdy nie potrafimy wyzyskać sprzy- 
jających okoliczności, które zapobiegliwy i 
żywotny umysł zawsze wyszukać potrafi — 
i nie potrafimy stawić czoła z zachodu na 
- Szcie...P; . 

Tu mi wyznać wypada, że względem pra- 
sy peryodycznej i redaktorskiego zawodu 
mam pewne, zupełnie zresztą osobiste i u- 
przedzeniem mogące być nazwane, wyobra- 
żenia. Uprzedzenie czy nie, dość, że mnie 
a, czasem i boli, gdy prasa peryo- 
dyczna, niby nienasycona minotaura pasz- 
cza pożera i z przerażającą szybkością tra- 
wi najlepsze kęski talentów. Gdy raz po- 
rwie jaki talent większy, mam go za stra- 
cony, jeśli nie nazawsze, to na długo, a 
stosunkowo krótka: nawet stratą czasu dla 
, pozostających w rozwoju i dale- 
kich schyłku przejrzałości, jest niepoweto- 
waną stratą. ożył, k 

To gorączkowe dziennikarskie życie, wie- 
czyste borykanie się i naginanie do. potrzeb 
bieżących, niezmrużone czuwanie, ta wojna 
podjazdowa, to otwarte—ciągłe odpieranie 
lub stawianie zarzutów, te często czcze.i 
jałowe polemiki, temniemniej, jak w An- 
gli walki kogutów krwawe, w których 
starciach pozostaje zawsze jakiś szmat czci, 
godności osobistej, podeptanych myśli, spo- 
niewieranych uczuć i wierzeń, żdają mi się 
robotą nieuniknioną, bardzo użyteczną, bu- 
dzącą do Życia ospałe społeczeństwo, ale 
robotą nieodpowiednią dla mistrzów pióra. 
Ich rzeczą tworzyć trwalsze dzieła sztuki, 
a takie tworzenie wymaga spokojn, skupie- 


Prasa peryodyczna, aby .się pomyślnie 
rozwijać mogła, nie potrzebuje wspierać się 
na tak. wykwintnych i wyniosłych barkach. 
Jestto tak wielką prawdą, że najlepszymi 
redaktorami najlepiej redagowanych pism 
są ludzie, posiadający inne niż pisarskie, 
praktyczne zdolności. Taki mi 


ZYWO 


że „Bluszcz” w obranym przez się kierun-|zwykle żal pereł i brylantów myśli, wyo- 
ku jest  niewzruszenie konsekwentnym, a | braźni, stylu, trwonionych garstka po garst- 
konsekwencya odznacza - się tem, że najce, zmienianych na zdawkową monetę dzien- 
wszelkiej drodze umie stać się użyteczną | nikarskich artykułow! Nad grobem „No- 
przewodniczką, 60, o ile sądzę, głównem |win” nie. requiescant, wyznaję—zaśpiewa- 
jest zadaniem każdego organu prasy... Wre- | łam, ale kosanna na cześć powróconego be- 


| 


| 


wagę, że pomimo rozmaitych względów, ja- 
kie składały się na doskonalą dla waluty 
konjunkturę — głównie siła spekulacyi nor- 
mowała kursy. 

W przeciągu minionego tygodnia spadły 
ruble z wysokości 215,60 i 215,25 na po- 
ziom 211,90 i 212. Tak ogromna różnica 
kursów oddziaływała nader niekorzystnie 
na przebieg interesów na naszej giełdzie, 
gdzie zrodziło się usposobienie ospałe, o-. 
graniczające ruch do minimalnych rozmia- 
rów. O ile kto mógł — powstrzym, wał się 
od tranzakcyj, raz dlatego, że z dnia na 
dzień różnice były znaczne, a powtóre, że 
taksacye poranne nie dawały żadnych wska- 
zówek i potęgowały temsamem niepewność. 

Za weksle krótkoterminowe na Beriin 
płacono z początku tygodnia 46,67!/,, po- 
czem stopniowemi zwyżkami kurs podniósł 
się na 47,221/,. Weksle na Berlin z dłu- 
gim terminem falowały między 46,85 a 
47,25. Za długie eksportowe remesy na 
niemieckie miasta bankowe płacono w po- 
niedziałek 46,70, za krótkie zaś tegoż dnia 

*) Jakkolwiek uważamy poglądy wyrażone przy 
końcu powyższej korespondencyi za zbyt pesymi- 
styczne w obec. dodatnich faktów ruchu przemy- 
słowego ostatnich lat w naszem społeczeństwie, po- 
mieszczamy takową w całości, jako zawierającą 
wiele ciekawych historycznych danych pod wzgly- 
dera przemysłu okręgu dąbrowieckiego. (Prz. red. 
letrystyce Prusa. A jeśli „Prawdzie,” tak 
wybitnej w prasie zajmującej stanowisko, 
prowadzonej tąk po mistrzowsku, dzielnie, 
konsekwentnie, nieustraszenie, będącej u nas 
niewątpliwie najwyżej wzniesioną chorągwią 
postępu, z trudnością przychodzi 'mi wy- 
baczyć, że Świętochowski więzi gdzieś niby 
zakładnika Okońskiego,—to cóż już mówić 
0 „Ńwicie,” który więzi coraz rzadziej, co- 
raz słabiej odzywający się niepospolity i 
tak obiecujący, poetyczny talent pani Ko- 
nopnickiej...- 

Milczenia pani Konopnickiej nie mogły 
nam ani w małej cząstce nagrodzić wyszle 
z pod prasy w bieżącym roku pieśni i kwi- 
lenia młodej dziatwy A polina. 

Mówiąc. to, zapomniałam—nie młodzień- 
ca. wprawdzie, dosiadającego za pomocą tro- 
chę Bajrona, Heynego trochę, skrzydla- 
tego a nie tak bardzo łatwo, jak to 
niektorzy sądzą, dającego się ujeździć pe- 
gaza, ale męża pod siwym już dziś włosem, 
który w pięciu tomach wydał poetyczne 
swe z.lat wielu prace oryginalne i tłuma- 
czone. Mówię tu o Wacławie Szymanow- 
skim, poecie z woli i ducha bożego, o za- 
kroju dawnym, obcym  metafizyce, pełnym 
prostoty, uczucia, a gdy trzeba—werwy i 
humoru. Jakie są w tych pięciu tomach 
przepyszne gawędy rodzime, jak obrobione 
motywy najrozmaitsze, jakie rzewne i ma- 
lownicze rodzajowe obrazki, jakie o klasy- 
cznem zacięciu satyry, opowiedzieć nie ła- 
two. Takie rzeczy najlepiej czytelnik oce- 
nia czytając je. Przekłady przytem, po 
większej części z francuzkiego, z Moliere'a, 
Ponsnrd'a, Delavigne'a, Augier'a, Paille- 
ron'a, Wiktora Hugo, Musset'a, (oppóe go, 
posunięte do ostatniego słowagdoskonałości, 
są cennym nabytkiem w piśmiennictwie na- 
szem, niezbyt bogatem w przekłady. Ale 
o tem w następnym pomówimy liście. 


W. Z. Kościałkowska, 


46,62'/3, a w sobotę 47,10. Funt krótko- 
terminowe obiegały z początku H 9 50, a 
w końcu po 9,56; obroty niemi były Wogó- 
de drobne; franki podniosły się z kursu 
37,80. na 38,25. Guldeny zyskały w prze- 
ciągu tygodnia 60 kop., albowiem po po- 
niedziałkowem notowaniu 77,70—kurs pod- 
skoczył do soboty na 78,30. 

Papierami kolejowemi ruch 
kle, nawet na obecne cz 
Y listów zastawnych zie 
bywano tylko i to raz jeden lit. B. po 
26,40, inne zaś odcinki były tylko ofiaro- 
wane po nizkim kursie: lit, A po 96,75, a 
małe. po 96,70. Serya II nie doczekała 
się.wcale obrotów, choć żądania brzmiały 
26,40. Seryą II obracano po 96,20—96,15. 
IV obiegała po 95,60, a wreszcie V po 
95, poczem spadła na 94,60, lecz następnie 
znowu powróciła do pierwszego notowania. 
< Tendencya dla listów m. Warszawy była 
również słabą. Serya I nie mogla znaleźć 
nabywców, choć kurs żądań zredukowano 
na 95,25, czyli o 50 kop. Seryą I-ga do- 
konano tranzakcyj po kursie zniżonym o 
35 kop.; mianowicie po 92,70. "Tak samo 
III nizko była trzymaną, mianowicie po 
92,20 w tranzakcyach. Za IV płacono 
91,95. 

Listy łódzkie w dalszym ciągu bez na- 
bywców przy kursąch nominalnych niezmie- 
nionych. 

Za listy likwidacyjne płacono stosownie 
do wysokości odcinków 87,45 i 87,10. Po- 
życzka wschodnia spadła; w tranzakcyach 
ulokowanych z początku płacono za seryę 
IV 96,50, poczem 96,10, a w końcu 96. 
Inne serye obiegały po 95,85—96, w koń- 
cu zaś po 96 nie mogły znaleźć nabyw- 
ców. i : 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Pod kolej iwangrodzko - dąbrowską zajęto 
jak donosi „Gaz. kielecka,” około 7,000 
morgów gruntu, należącego do 3,000 wła- 
ścicieli. Przeważna większość właścicieli 
przez dobrowolne umowy odstąpiła swe 
grunty towarzystwu, a część zajętą została 
na mocy prawa o wywłaszczeniu. NA no- 
wej drodze stanęło 25 stacyj z niezbędnemi 
żabudowaniami dla służby i 421 domków 


był niezwy- 
asy, ograniczony. 
mskich seryi I i 


dróżniczych. Przy budowie w miesiącach wiadomość o 


letnich znajdowało zarobek od 15 do 18 
tysięcy ludzi; służbę techniczną pełniło 40 
inżynierów. 

W Dynaburgu, przy filii banku państwa, 
otwarto kasę oszczędności, której w tem 
mieście dotąd nie było. 

P. Józef Sobieszczański, rodem z Radomia, 
założył -w Manchester wielką farbiarnię. 

Podczas rewizyi książek w kasie oszczę- 
dności w Berden (Hanower), wykryto nad- 
użycia na milion marek. Dyrektor kasy | 
został aresztowany. 


Kronika Łódzka. 


(—) Dzisiaj o godzinie Tl-ej zrana odbędą 
się w synagodze przy ulicy Zachodniej wy- 
bory nowego składu zarządu gminnego z 
trzechletnią kadencyą. Jestto kwestya na- 
der ważna dla Łodzi. W tej chwili, gdy 
sprawa za kilka godzin rozstrzygniętą już 
zostanie, byłoby. bez celu chcieć ją rozbie- 
rać obszerniej. Zwracamy tylko uwagę 
wyborców, dbałych o racyonalny i postępo- 
wy rozwój gminy, iż niewolno im powo- 
dować się względami osobistemi, a należy 
dbać przedewszystkiem o to, aby do zarzą- 
du weszli obywatele postępowi, wolni od 
zachcianek fanatycznych. Trzy lata — nie- 
mały to przeciąg czasu; przy dobrym, świa- 
tłym i postępowym zarządzie, w gospodar- 
ce gminy przez ten czas wiele zmienićby i 
się Mogło na lepsze, odwrotnie zaś, trzy 
lata kierownictwa niedołężnego, nieożywio- 
nego duchem postępowym, obywatelskim i 
dobrą wolą, popchnąć może najżywotniej- 
sze interesy gminy wstecz o lat dwadzie- 
Ściul | | 
" (>) Ze stacyi telefonów. W ostatnim ty- 
godniu pp. Anstadt połączyli kantor swój 
z mieszkanieni, co zaś do dwóch aparatów, 
„które mają łączyć ogród Helenów, te usta 
wione zostaną przy ustalonej pogodzie, gdyż 
budowa linij, wobec bezustannych deszczów 
stałą się prawie niemożebną. Dalej, za- 
prowadzono telefon w dreherowskiej piwiar- 
mi p. Ryszaka oraz pp. Schwarz, Birnbaum 
et Löw zapisali się na nowy abonament 
dla składu ich fabryki przy ulicy Piotrko- 
wskiej. Ta ostatnia firma traktowała z za- 
rządem telefonów towarzystwa „Bell” o za- 
prowadzenie całego systemu sygnalizowania 
się wzajemnego wszystkich części ich a 
wej, na wielką skalę urządzonej fabryki 
wełny sztucznej, lecz rokowania dotychczas 
skutku nie osiągnęły. Wygoda i zysk z 
zaprowadzenia takich 24-ch linij sygnało- 
wych przez towarzystwo amerykańskie po- 
lega na tem, iż właściciele fabryki, nie 
zmieniając urządzenia całego, mogą każdej 
chwili w miejsce dzwonów zakładać tyle 
aparatów telefonicznych, ileby ich w pra- 
ktyce okaże się potrzeba. 


| 


| 


| 


— 3 
pożaru fabryki Jana Zim-| 


{(—) Podczas 
mermaną przy ulicy Rokicińskiej przytrzy- 
mano 1 oddano w ręce sędziego śledczego 
Jakiegoś człowieka, nieznanego nam z na- 


zwiską, na którym ciąży podej ni = 
See y aty podejrzenie pođ 


- KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— F Wojciech Bronikowski, jeden ze star- 
szych mecenasów w Warszawie, | zmarł w 
dniu 13 b. m. Nieb oszczyk przez czas dłuż- 
szy należał do składu redakcyi „Gazety 
polskiej,” 

— Loterya. W piątym dniu ciągnienia 
5-ej klasy 148-ej klasycznej tloteryi, głó- 
wniejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery; na Nr. 9,807 rs. 8,000 u kolektora 
Lewartowskiego w Warszawie—na Nr. 597 
rs. 8,000 u kol. Złotołowa w Wysokiem 
Mazowiecku — na Nr. 23,480 rs. 4,000 u 
kol. Polaka w Warszawie—na Nr. 13,125 
rs. 2,000 u kol. Salingera w Warszawie — 
na Nr. 44 rs. 2,000 u kol. Goldringa w 
Warszawie—na Nr. 11,977 rs. 1,000 u kol. 
Rosenthala w Suwałkach — na Nr. 3,078 
rs. 1,000 u kol. Dawidsohna w Warszawie. 
Następujące numery wygrały po rs, 400: 
13,497, 18,901, 1,069, 17,795, 10,176. Na- 
stępujące numery wygrały po 200 rs.: 17,649, 
10,868, 6,729, 17,946, 9,208, 2,902, 835, 
19,054, 8641, 7,897, 14,768, 666, 21,893, 
22,898, 9,863, 19,326, 7,269. 


TELEGRAMY. 


Pełersurg, 14 grudnia. Według „Petersb, 
Wiedom.,” rada państwa zatwierdziła dwa 
projekty: jeden dotyczy nowej emisyi pa- 
pierów banku włościanskiego na sumę 
5,000,000 rs., — drugi dotyczy ulepszeń na 
drodze żelaznej zakaukazkiej, odpowiednich 
potrzebom przemysłu naftowego. 

Berlin, 14 grudnia. Pojednawcze usposo- 
bienie państw, okazane na konferencyi a- 
frykańskiej, każe spodziewać się łatwego 
porozumienia względem Egiptu. 

Berlin, 14 grudnia. Z Korei nadeszła 
wybuchu powstania. 

Na mocy ustaw wyjątkowych wydalono 
z Berlina socyalistę Ewalda, radcę miej- 
skiego. 

Londyn, 14 grudnia. Z Macedonii dono- 
szą o wymordowaniu przez turków podczas 
ostatnich zaburzeń dwustu chrześcian buł- 
garskich. | 

Petersburg, 13 grudnia. Patenty na bro- 
wary i składy hurtowe, prowadzące wyłą- 
czną, sprzedaż piwa, będą wedle rozporzą- 
dzenia wydawane na termin półroczny. 


gę katastrofy na. mikołajewskiej drodze że- 
laznej w pobliżu Bołogoje, skazano na 
siedm lat ciężkich robót. 

Londyn, 14 grudnia. Podłożono materyał 


|wybuchowy pod nadbrzeżną axkadę głów- 


nego mostu na Tamizie; wybuch nie prze- 
rwał jednak komunikacyi. ; 

Wiedeń, 14 grudnia. W sferach banko- 
wych istnieje przekonanie, że skutki kata- 
strofy towarzystwa, kredytowego ziemskiego 
w Pradze dadzą się zlokalizować i nie 
podkopią bytu innych instytucyj. 

Petersburg, 14 grudnia. Śledztwo w 
sprawie Rykowa zostało już ukończone. 
Rozpoczęły się rozprawy. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Paryż, 11 grudnia. Wykaz banku państwa 
siącach franków). Gotówka w złocie 1,023,300 (ubyło 
8,300), w srebrze 1,030,700 (ubyło 1,200); porifel 
głównego bankui filij 872,200 (przyb. 9,500); noty 
w obiegu 2,856,900 (ubyło 20,900); prywatny rachu- 
nek bieżący 347,200 (ubyło 11,200); saldo państwo- 
weł133,100 (przyb. 16,700); ogół zaliczek 294.800 
(ubyło 100); odsetki i dyskonto 16,400 (przyb. 700). 

Londyn 11 grudnia. Wykaz banku państwa (w 
tysiącach funtów szterlingów). Całkowita rezer- 
wa 12,118 (przyb. 924); noty w obiegu 24,144 (ubyło 
292), zapasy w gotówce 20,812 (przyb. 682); portfel 
21,779 (ubyło 572); saldo prywatne 22,874 (ubyło 
495); saldo państwowa. 6,364 (przyb.1573); rezerwa, 
not 11,234 (przyb. 866); ubezpieczenie rządowe 13,163 
(ubyło 250). 

Petersburg 12 grudnia. Weksle na Londyn 253/,,, 
na Hamburg 214'/,, na Amsterdam 1261/,, na Paryż 
2641/,; 1j imperyały 7.88, rosyjska premiowa po- 
życzka I-ej omwyl 2193/4, takaż U em. 208, rosyjska 
(poż. z r1878 14134, JI pożyczka wschodnia 963%, IUL 
| poż. wschodn. 963/ę; nowa renta złota 1661/4; 5. 
listy zast, ziemsk. 1425), ukcye rosyjsk, wielk. D. Ż. 
2513],,_ kolei kursko kijowskiej 3081/3; petersburski 
bank dyskontowy 550, warszawski bank dyskon- 
towy 830, rosyjski bank dla handlu zagr. 3071/,; 


(w ty- 


t 


| dyskonto prywatna 61, "h. 


ERO ZEŃ 


Berlin, 23 grudnia. Bilety banku rosyjskiego 
211.96; E0ją listy zastawne 63.50, 40, listy likwida- 
cyjne 57.80, 50 pożyczka wschodnia LI em. 62.70. 
HI emisyi 63.70, 40, pożyczka z 1880 r. 80.50, 504 
listy zastawae rosyjskie 93.50, kupony celne 20.5115, 
50, pożyczka premiowa z 1864 r. 145.75, takaż z 
1866 r. 137,60; akcye banku handlowego 84.25, dy- 
skontowego 83.75, dr. żel. warsz. wied. 219.00; ak- 
cye kredytowe austryackie 494.50, najnowsza pożyczka 
rosyjska 97.00, 69, renta rosyjska 108.50, dyskonto 
Af, prywatne 83/,0/,. 

Londyn, 13 grudnia w południe. - Konsole 9911/16, 
pruskie 49% konsole 105, 60, turackie z 1365 r, 
87/,ę, rosyjska poż. z 1878 r. 963/,; 40/, renta złota wog- 
79, egipska 631g, banku ottomańskiego 137/g, 
lombardy129/, „„akcyc kanała suczkiego741/,usp.dobre. 

Petersburg 12 grudnia. Łój w m.56.00. Pszenica w 
m. 10.10. Żyto w m. 8.25. Owies w m. 600. Konopie 
w m. 44. Siomie lniane w m. 15.40; odwilż. 

Szczecin, 13 grudnia popoł.larg zbożowy. Pszenica 
bez zmiany, w m. 146,00—155.00, na kw. mj. 162.00, 
na mj. cz, 164.00. Żyto bez zmiany, wm. 132.—136. 
na kw. mj. 136.50: na mj. ez. 137.00. Olej rzepakowy 
spokojnie, na gr. 60.00, na kw. mj. 51.50. Spi- 
rytus ospale, w m. 41.70, na gr. 41.70, na cz. p. 
45.30. Olej skalny w m. 8,70. 

Londyn, 12 grudnia. -Targ zbożowy. Pszenica ang, 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 13 grudnia. 


Nowgorod, 13 grudnia. Wonorowa, sprawe! 


-1000 bel. 


bardzo ciężko, obcą bardzo spokojnie, stałe, prey- 
byłe ładunki bez ruchu, owies słabiej, jęczmień 
mocno, mąka ciężko, mąka węgierska droższa. 0d 
ostatniego poniedziałku dowieziono obcego zboża: 
szenicy 8,740, jęczmienia 11,200, owsa 22,040 kwr. 
Nadpłynęty dziś 2 ładunki pszenicy, powietrze ła- 
godne. 3 za: ` 
Liverpool, 13 grudnia p 
wözdanie końcowe} Dzienny dowóz 14,000 
EObrót 7,000 bel, z tego 


opoładniu. Bawełna. (3; A 
na spekulacyę i wywóz 
Amerykańska 45 p. taiisza. Surety 
pomyślnie dla nabywców. iddling amerykańska 
na gr. st. 559/,,, na mr. kw. 5!5/,,, na kw. mj. 6 p. 

New-York, 13 grudnia, wieczorem. Bawełna 107, 
w N. Orleanie 103,4. Olej skalny rafnowany 70°% 
Abel Test $, w Filadelfi 775. Surowy olej skal- 
ny 65/. Certyfikaty pipe lineg— d. 723% c. Mąka 3 
d. 16 e. wous pazenioa ozima w m.— d 80 c. 
na gr. 79 c, na st. BOT/ o, na It. 825/, c. Kukurydza 
(nowa) bl. Cukier (fair refning  Musooyades) 
4.60. Kawa (fair Rio) 9.55. Łój (Wiloax) 7.50. 
Słonina 6',. Fracht zbożowy 6. 

Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegt m do 
wszystkich portów związkowych 288,000 bel Wywie- 
ziono do W. Brytanii 121,000 bel, do lądu stałego 
78,000 bel. Zsnes 68,000 bel. 


TELEGRAYY GILEŁOOÓWE. 


p 
: Zdnia13;Z dnia 15 
Giełda Warszawska. | 
Żądano z końcem gieldy. 
Za weksle krótkoterminowa 
na Berlin za 100 rar. . 47.20 47.80 
„ Londyn, 1 B.. 9.571 - 9.58 
» Paryż „100 fr.. 85.80 38.25 
„ Wiedeń „ 100 fl. ; 78.45 | 78.50 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Poł. A 87.55 87.45 
Ros. Poż. Wschodnia SEE 96.25 96.25 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A, .| 96.75 96.80 
RU » » male p. . .| 96.70 96,75 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1  .| 95.26 95.25 
n » » » 11 -| 93.— 93,— 
"SE: 5 > H 92.45 | 92.40 
AREK >V 9205 | 92.— 
Listy Zast. M. Kodzi Sêr. I 85.— | 85m— 
R” pz BIL 84.75 | 84,75 
R 4 „ HM 84, — 84.25 


Gielda Berlińska. 


Banknoty rosyjskie zaraz , . {2311.95 [21180 


> » na dost, „|212— |211,76 
Weksle na Warszawą. kr. -j 211 50 |21L.20 
s Petersburg kr. . .]|211.25 |210.70 
$ h db . 1208.80. |208.70 
> Londyn kr. . .| 20.4714] 20.47 
E aŁ . .| 20.26 | 20.261 
A Wiedoń kr, . .|165.85 |168.85 
Dyskonto prywatna 33% 33% 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petershury . 24114, | Atg 


Dyskonto 60/4 
aa) 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

„Motel Victoria. A. Kohn z Lipska, O. Zaręmbski 
literat z Warszawy, Cohn kp. z Warszawy, J. Wil- 
son z Londynu, S. Krotowski kp. z Warszawy, D. 
Eisenberg kp. z Poltawy, D.. Wietroff kp. z Moskwy, 

J. Paszozenko-Trapkm z Moskwy. 
Hotel Manteufla. M. Taussig z Brna, N. Roth z 
Rotechowa, I. Rosenberg z Warszawy, Peters z Brna. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyg telegra- 
ficzną z powodu niedokładnych adresów 

i innych przyczyn. 


Meyer — D. Lewkowicz, Altstadt — 
Warszawski. ú i Ran 


TEATR TICTORDA, 


Weksle ZA pri : Z końcem giełdy Dopelnione tranzakoye 
—___|_fżyawo |  płaono | | A pod dyrekcyą 
Berlin . (1714) dł. ter. | 2 d. | 100 mr. 4 47.321], SĘ 47 15 221, 25 
= > 512) kr. ter. | 2 d. 11%) mr. s 47.20 — 47 15 20 CZYJA JÓZEFA TEŚLA. 
inne niem. miasta bank, | dł. ter.| 2 d. 100 mr. 4 OR pa a ZAW 
3 A s ji kr. ter. | 2 d. 100 mar. 3 -u z 47 T'h 10 : 
Londyn ORO ze dł. ter. | 8 m. 1 E. 5 —— = = We wtorek dnia 16 grudnia 
% o . ar ter. | 8 + io p b 9.5714 — 9 56 Różowe domina 
jż. ` 4. ter. | I0 d. Fr. — m aj uż 
s |... > kr. ter. | 10 d. | 100 Fr. A 38.80 e 88 15 171, 20 25 k fi 
Wiedeń . . (——) {dl ter.| 8d. | 100 fos 4 Eh zę pz omedya w 3-ch aktach pp. Dela- 
. . . (1803/,) | kr. ter. | 8 d. | 100 for. ” 78.45 — 78 20 25 30 our i Henequin, tłumaczył Stan. 
Petersburg e s ©. | dł. ter. | 2 d. 100 ru. — — — — Arwin. 
śś ionej Z końc. giełd, AS ' Dopełnio-|Z końce. | giełdy 5 ; 
Papiery państw. HE Pope nione a RZ adr. me) 3 S, ne trang. żądano | płac. Piosnka wujaszka 
za 100 rs.). a e żąd. | płacon ( .). 2 3 pac | komedya z śni £ s 
6 a Akeyo D. Ž. War.-W.100r.| 4 | —— Ja ze spiewami, napisana 
Ubligi Skar. Kr. Pols, duże í SEE a ua W.Byd.500w i == Z] —.__|przez Jana Aleksandra hr. Fredrę, 
a a małej 4 | ZT ara) So » m „a dord 6 | —=| Z| Z|. Poczatek o godz. B-ej punktualnie, 
Ros. Poż. Ws. em.1000r.| 5 ZES SZ 2: an 000r 5 ——| ——| —— 
—— 36. — zadbać . Pa py" zal ant g 
9: o» oma] B | ZO T » oh rewia | ==] Z = PBATAR DHALIE 
M 5 „ Hp 1000r] 5 AZ a: ap SZM 2 Bantu: andlowego. KSG Wo sy pod dyrekcyą 
no Pe EM g 10007 i ZA GG 25 SRA : w Warszawie 250 r. Z DEEE i łn NL. AWUEBBACHA. 
WaW. MSZ ; , War. Ban. Dys. 2560r. h ad zh m 
APE „aaa i ę SA Rana wł $ Banu. Il. w Łodzi 250r. ——| mim] —-.-| We wtorek dnia 16 grudnia 
„Pr. zr. 5 . —— . ; aod z 
PH 8 » p 1866llem.|. 6 . ——| ——| ——| » an Tow lak. oguin A JB CÓRKA SKAZANEGO 
Hioty Bau. Pań. Ros. Lera.| 5 KARTE WSR, WGÓE War.Tow.F.Cukrn500 ERD —| Wie Tochter des Straflings). 
1 5 m] ——] mm] n War. Tow. F.Cukrn z pe z W h . 
Wo Z or n > A Cukr. Dobrzal. 500r.j| Z RE R (ZEM czwartek dnia 18 grudnia 
UI » 5 a as a Mimo: n ri > E s s $ 
ME BA | ——| ——| =] » n Józełów 260r. 5 ——| ——| ——| Benefis komika Tyrkowskiego. 
* 7. ? p $ ? ERC PORIE: 
misty Zablayi a 1007) zoana a a enano ik | o aal >>| CORRI HASEMANA 
no» asd E i Lt geme) ——| n n Łyszkowie.250 r. || p Ry aae] iaa (Hasemans Tochter). 
n nn v X mała 5. —„—-| 96.70] —— won Leonów 250 r. Es a ——| —— Początek © godz, 8. 
"oo" ou der.IltA.| Bo m] 0] me] pn  Otęstocice 260r.|| SR PCE OO AREA 
SCE lit.B.| 5 ` |<] —.—]| n T. W. F. Stali 1000r.|| $ Am i 
BO SW Y m5 | a Tow. Lilpop, Rau i 
haki | RR 107% tcia 1000r.|| * kę 
ox na Benl it. 4. 5 EM 26.40 |. RAN Meat El] æ . mm] m AK K 
it.B.| 5 —— |} 396.40] ——| 9 Tow. Zakł. , B. ; 
eonna n malej b. ——((3640| ——|  Hantkaw War. 1000r.|| 3 S GO] „ JARUSZETKA 
Ro w om SerLVliŁA.J| 8 aa AGM BOW | - przyjmuje osoby przybyłe na kura- 
ł » » o» HAB Bo ——| 95.50) == Tow. War. Fab. Mach. i =m] —=|cyę lub na słabość, wyłącznie po- 
ZEE ZER = ARR Pom LO] ” Narz. Rol. iOdl. 100r. ——| m] _...|trzebujące dyskrecyi. Pokoiki ọso- 
n ono» RI Soll 5 L} 96.26] —.—| n Wars. T. Kop. wggla i bne, wszelkie wygody, opłata u- 
utsty zast. m. Wa p i M e} 92.90) —.— Zakł.Hutniczych250r. =] =| —.—]miarkowana, Umieszczenie dziecką 
non » „AB —,—| 9245] ——|  „ Tow. Zakł, Ecz, Baw. ) zapewnia się. 
» on » nyis 9105) 92.05] —.— „Ik. w Zawierciu 250r. DEE ZOE EE Ulica Ksiaż 6 š b 
oj, Òb, m Warszawy —.—] 9—] —.—| „low. baz i Kaźni 100p.: ——| =|. —— aze a, pierwsza rama 
kay zast. m. Lodzi » H 6 | ——| 85—| sarb. Temlér i Szweda ! ml =, iod Nowego-Światu, 1-sze piętro 
n » 5. —,—] 8475] —— Wartość kuponu: | List. likwid. . 13/4 w WARSZAWIE 
a Pao D 5 ——| 84—| ——| List. zas. nowych . . 2871, | Obligów skarb. 80, i 
Liat p zast. R. T. WzKr. Z| 5 ——] 77] p on m.Warsze.lill 100, } Poż.pram lem. 2084 . 
Li st z69%,Wileńskiedługot. I ——| ——| = a w m.kodzi. . . 58a | n n I em, 125, 


KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT 
i ekspedycya „WĘDROWCA“ 
A. W, GRUSZECGKIEGO 


DAWNIEJ 


Lesmańa i Swiszczowskiego 
* Warszawa, Mazowiecka 14. ` 


pisma peryodyczne krajowe i zagraniczne, nietylko te, 
Ę | które sama ogłasza, lecz wszystkie inne, przez różnych wydawców, towarzystwa, wa w że i z 
talogach ogłaszane, pod temi sumemi warunkami. Przy księgarni znajduje się wypożyczałnia nut i książeń, 
pod bardzo dogodnemi warunkami. Zlecenia uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
Nowości francuzkie i niemieckie. Wszelkie wydawnictwa gwiazdkowe. 

Najtańsze pismo ilustrowane 


„WĘDRBROWEK.C* 
tygodnik poświęcony: podróżom, nauce, literaturze i sztuce. 

Prenumerata roczna w Warszawie bez dodatku rS. 5, z dodatkiem książkowym eS. 6. 
Pocztą tylko o jedem rubel drożej. i A 
W roku 1885 „WWędrowiec* będzie wychodzić w dotychczasowym formacie (12 kolumn in 
folio) i na dotychczasowych warunkach. - R | , l 

Pomiędzy innemi pracami będzie drukować „W%Wędrowiec** w pierwszem półroczu 1885 roku 
następujące oryginalne prace: Bolesława Prusa powieść p. t. Placówka; — Szki-beja obrazki p. t. Z taje- 
mnie Wschodu; — Karoła Brzozowskiego: Z nad brzegów Eufratu; — Połąga i jej okolice, ilustr. przez Stam. 
Witkiewieza; — Kraków dzisiejszy, ilustr. przez A. Piotrowskiego; — Z puszczy białowiejskiej, ilustrow. przez 
J. Brochochiego; — Piwo à- sztuka w Monachium, ilustr. przez 4. Gierymskiego, 1 inne. 
Rocznym prenumeratorom „„WWędrowea* ofiaruje redakcya bezpłatnie jako 


PRE MIU M 
wspaniałe ALBUM braci Maksa i Aleksandra GIERTMNKICH, 


złożone z kopij obrazów tych artystów i tekstu przez Antoniego Sygietyń skiego. . 
Zarazem zostanie rozlosowany pomiędzy rocznych prenumeratorów olejny obraz „Targ na konie" Ść. 
Witkiewicza. Numery na okaz franco na żądanie, bliższe szczegóły w prospekcie. RA 
O Dodatek książkowy, dołączany arkuszami do każdego numeru, obejmie: „Z arabskich pustyń“ po- 
dróż S. Marusieńskiego. | 
902—3—2. Adres: Księgarnia A. W. Gruszeckiego w Warszawie, ulica Mazowiecka Nr. 14. 


KSIĘGARNIA. Podziękowanie. | i 
F. HOSICKA w Warszawie, Niniejszem składam najserdecz-| | d il l | 
specyalnośćjniejsze podziękowanie tym wszyst- ETU 


obrawszy sobie jako t zań z 
wydawnictwa gwiazd- kim, którzy podali mi dłoń pomocną LEKARZ 


kowe, tak dla młodzieży jak do-|W czasie pożaru, jaki mnie nawiedził 

rosłych. coraz to nowemi Alarbati W piątek w nocy, a szczególniej tu-|. WOLNO PRARTYRUJĄCY 

zasila literaturę tego rodzaju. tejszej straży ogniowej ochotniczej| mieszka przy ulicy Cegielnianej 
"Wydawnictwa te, noszące ogólny|za jej pomoc energiczną i z poświę-|Nr. 271-d, obok domu braci Baruch. 


tytuł: „Biblioteki ilustrowanej  dlajceniem niesioną, bez której budynki| . Przyjmuje chorych codziennie od 


zara G-GZEMEFIEE 
pa dami IE "0 i | kis ni lim nl ramami |2 yada fir tipi 
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Księgarnia i skład nut 


pod. firmą 


R. ŚGRATRE 


(dawniej S. Zienkowski i Sp.) 
zaopatrzyła skład swój na tegoroczną gwiazdkę 
w znaczny wybór dzieł stosownych na podarki dla osób 
_ starszych i dla młodzieży. 


Dzieła ozdobne ilustrowane. 
PAMTIĘTNIET PASKA 
18 wielkich miedziorytów rylca Jana Lewickiego. 


Stara baśń. — Pamiętniki kwestarza. 
Mohort. — Marya. : 


Albumy malarzy i rysowników 
POLSKICH I OBCYCH. 
Grotitger. — Matejko. 
BWefregger. — Wautie. 
Dzieła poetów polskich i obcych 
w oryginale i tłumaczeniu. l 

ANTOLOGIE. 


wielki wybór 


KSIAZEK DLA DZIHOI 


z obrazkami na tekturze lub płótnie. 


KSIĄŻEK BLA MŁOBZIEŻY 


naukowe i powieściowe, 


KSIĄŻKI BO NABOŻEŃSTWA 


w oprawach skromnych i najezdobniejszych. 


Książki franenzkie i maty muzyczne 


Posiada w znacznym wyborze książki, nuty, 


w doborowym wyborze. młodzieży”, mają zadanie populary-|moje byłyby się stały niechybną pa- godziny 8-ej rano. 
+ zowania nauk i ogarniają coraz to|stwą płomieni. | z Biednych bezpłatnie. 
Nadto księgarnia poleca się w przyjmowaniu szerszy zakres wiedzy. Historya świę-|_1031—1, Jozef Lissner.| 921 14—6. -r 
prenumeraty na wszystkie pisma H i ZE: NE Polska, Hi-| R powodu wyjazdn e "RUR 
'peryodyczme w kraju i zagranicą wychodzące. - storya naturalna i Geografia, nie wy- . DO WYNAJĘCIA | 
P OSS . i z Eas X si ziar już innych. gałęzi, _uprzy. - natychmiast lub od 1-go stycznia HOTEL VICTORIA. 
stępnione są w książkach tych do te- , : > A 
Nr |go stopnia, że młodzież oraz dzia- kaz trzy pokoje , DUBELTOWE - 
| MeH j twa czyta je jak ieści i to ksią-| VT ; w pier- 5 1 | 
„mmm . EA ja ideał kopa. wszym kwartale za połowę ceny. — Norymber skie Piwo 


IFC JACH 3-<>-X- EE SEEEN P ARE O ES u młodych SE METRÓW w składzie nafty braci BAG ETA a sna e 
elników, ale iu prasy i u władz za = zego sprzedaje się po op. ża t/g 
$| szkolnych tak tu jak w Galicyi i Po-| Tamże DO ODSTĄPIENIA |litra i 20 kop. za '/, litra. ° 


E KA WIOR EMW = o znaniu sobie zjednały. dwa pokoje 5 | 


Do pokaźnej liczby dotąd wyda-|kawalerskie, na Piotrkowskiej ulicy, 


ASTRACHA ŃSKI ð e pięknych m|" fodeu miasta, _ 1089—31; Wyłączna sprzedaż win 


f E mujących, a mianowicie: „Wieki śre- z i 

grubo ziarnisty, mało solony + dnie w obrazach, stanowiące tom MES. DOAL. ! KAUKAZKICH I KRYMSKICH 
A A As: 2-gi w roku zeszłym wydanej Histo-|Poszukiwaną jest POŻYCZKA su- : i 
nadszedł do składów moich ` U ryi starożytnej w obrazach — Połowa-|my rs. złe tysiące na pewną hy- na Lódź 


| paz: l : nie na wieloryba Mayne-Reyda, welpotekę nieruch ści ieści -| I ZY A AT. 
WAN, BELIKATESÓW, ; 8 wzorowem tłumaczeniu Z. d zczyca; dzi pełożodej: * Bliższej Aaa M, K 4 UBASOWA 


stanowi niezaprzeczenie jeden z naj-|udzieli notaryusz Juliusz Grruszczyń- 


oraz HERBATY . h S ae PE". podróży i przy- a Konrantynom a Nr. 327. iil SPRZ AUZKOWSALEGO 
| D: FS 8 m 16, ` A F * —3—15 * | , 
frmy PIM OBŁOW. E wawwał 0 1. nba 0. 
5 CEET s b derskiego, z rycinami. W. Gersona, |$ NW ; BA i 


PA. Sprzączkowski. g zapełnił brak dotychczasowy w lite- 


raturze naszej tego rodzaju obrazów 


1000—6—1 ; 
AB Pa Ya Wz eaa | SCENICZNYCH, czerpanych z życia na- 
EEIEIEE 5-66 3-€5-€5-X szego, a dających się % ónać w*| 
AP n j 12 każdem kółku rodzinnem, w. zakła- 8 
ww Uk T K A ©. |dach naukowych i t. p. śś 
nowo-otworzoma pod firmą „Marya“ Malczewskiego, wydanie| § 


' nowe dla młodzieży, z iHustracyam; 
Me SAMBORSKI sk W. Gersona, stanowi piękny i tani 

w m. Łodzi przy ulicy. Piotrkowskiej Nr. 727, upominek dla panienek i kobiet. — - Ninie; a l na 
w domu p. Ebhardta, Oprócz Powiastek dla Helenki, tomi- _ Nimiejszem mam zaszczyt donieść szanownej publicz- 


zaopatrzoną została we wszystkie środki lekarskie, wody mineralne | FU powieści dla małej dziatwy, przez] | ności miasta łodzi i okolicy, iż 
naturalne i sztuczne, narzędzia chirurgiczne, specyalia zagraniczne i|, 747% autorkę Zofłę z Rymanowa, 


krajowe, jako to: wina lekarskie, pastylki, tran świeży, krople, eliksy- SBE LTU dlą da > e SKŁAD N AE TY 
, f 5 p 
i 


ry :i proszki, oraz kosmetyki, — 0 czem mam honor podać do wiado- 
mości WW. PP. doktorów i szanownej. publiczności. ~“ bard A EAT obrako: T in wyrobu p 
'dzo pięknych książek. obrązko: ʻ 
wych, z rycinami kolorowanemi, 2 owarzystwa Braci N obel, 


GAZETA RZEMIEŚBNIGCZA © pomisdzy któych wyróżnia” się tak | | Dya Dapid E ba ma aa P 


wychodzić będzie w roku przyszłym 1885 na tychsamych warunkach treścią i tendeńcyą swą, jak ślicznie pod 'włósną „frnig, prowadzić a 


dzieci przynosi w tym roku kilka 


RAE konanemi 24-ma rycinami: 
prenumeracyjnych: Wy Rok dzieciecy TADE Polećajgc sz ; Asa ; 
| A RS; $ $ ok dziecięcy” z 24:ma wierszy: = JĄ szanownej publiczności to nowe przedsię- 
Rae k X ś LE boa soadn St kami, powszechnie cenionego i sym- bierstwo nadmieniam, iż Skład mój zaojiatrzony jest Ra 
 Półrocznie . « „2 pobóomie «28 1 60 patycznego Maryana- Gawałewicza, ficie w lampy, smary do maszyn i wozów, sól: kuchenną i w 
Kwartaliie A 1 Kwartalhie WZ 3 oraz dwie małe książeczki. obrazko- | g bryłach, świece, mydła zwyczajne i tualetowe it. p. towary, 
"Miesięcznie z J » — E 35 | | "SEO 7, 30 3 we, p. Basa wierny pe a i "A R aO predia i rzetelną obsługę, zwracam uwa- 
Ra : KONR EN > dzieci. resuj. że książką, 3 ej publiczności n r bard: i 
i r sj Permi Amozo pom ezorn są prace: T, T. Jeża, Al. Ma- ME ik Bol S A> Dn i i towary e e umiarkowane 
towieckiego, artynowskiego, ks. Z. Chelmickiego, Wł. Sabówsktego, jest: „Zasady fizyognomiki i freno: Ž szaćuńkieti 


J. Juszczyka, E. Jachowicza, Ign. Zawiszewskiego, Al. Haubolda, St. Przy- 
<borowskiego, Al. Messynga i wielu innych. | 


S. IL. Ciesielski 


logii“, przez. Lavatera, Carusa i Galla; 
czyłi wykład o poznawaniu charakte- 


Wszyscy nowo-przybywający prenunieratorowie otrzymają bezpła- Etan e F dom W-go.- Wiślicki LB 
i ; uikuacoi si 6 ci ; RR: . | —. > w- iśliekiego, P 
tnie początek drukującej.się obecnie ciekawej powieści F. K. Martynow- dza 2 w RA Cena garnca nafty 30 kop., od czego di si PAY mi 
skiego p. t. „W drodze do MENEN PR > © DENTYSTA A Kwaio, (AE. ORA Gs 
Biuro redakcyi w arszawie, Nowy-Świat 46, ulica Piotrkowska wis-A-vis cukierni As 35 AAS z f Bi] 
1024—3—1. : "W iistehubego. 3804—89--0. SINAN SN JA $ YE 7/ Bal 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. J[OBBONGRO Iekzypo. Jogst 3 Meraópa 1884. oo W drukarni I, Krakowskiego w Łodzi, 


